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Wkażdej apteczce pierwszej pomocy 

powinno być poczucie humoru.
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Siedzę włóżku, whotelu Rodan wKrzykach koło Kórnika, pod Poznaniem. Grałam wmoim ulubionym świątecznym turnieju tenisowym iteraz sobie odpoczywam. Przed chwilą skończyłam sześćdziesiąt osiem lat imówię głośno iwyraźnie, żejestem wnajważniejszym, amoże inajpiękniejszym okresie mojego życia.

Dzieci są dorosłe, cieszę się ztego, jakie są. Kocham to, corobię, jestem ciągle zajęta imam ogromny zasób energii. Czuję wokół siebie dużo dobrych, życzliwych spojrzeń, słyszę wiele ciepłych słów. Czasem ktoś mówi, żeodmieniłam jego życie. Dużo podróżuję, ale najczęściej mieszkam wWarszawie. Mam wygodne mieszkanie tuż obok mojej ukochanej restauracji Delikatesy Esencja przytulonej doTeatru Rozmaitości. Przed oknami mam wielkie drzewa, które odgradzają mnie odzgiełku Marszałkowskiej iradośnie machają domnie gałęziami, kiedy jest wietrznie. Potrzydziestoletnim pobycie wNowym Jorku Warszawa jest innym światem, ale to jest mój świat.

Czytałam ostatnio w„Wysokich Obcasach” rozmowę zdziewięćdziesięcioletnią panią Alicją Gawlikowską-Świerczyńską. Ta wspaniała kobieta, która przeżyła obóz wRavensbrück, napytanie dziennikarza Dariusza Zaborka, czy myśli ośmierci, odpowiedziała: „Jakoś muszę umrzeć, ale narazie traktuję to nierealistycznie. Boprzecież mam dopiero dziewięćdziesiąt lat. Proszę pana, połowa chorób jest wgłowie. Wiele wżyciu zależy odnas samych, odnastawienia, odsposobu odnalezienia się. Niech mi pan wierzy. Wmiarę upływu lat jestem coraz zdrowsza. Lekarz, który robił mi echo serca, mówi: Ale piękne młode serce”.

Kocham Panią, Pani Alicjo!!!
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Moja była menedżerka Joasia powiedziała kiedyś: „Ula, jak patrzę naciebie, to sobie wyobrażam, jak wwożę ciebie stuletnią nascenę nawózku ikrzyczę ci doucha: Ula, drzyj się, drzyj!”. Jeszcze nie mam setki, adrę się jak cholera, ile mi sił starczy. Chciałabym mieć te swoje sześćdziesiąt osiem lat przez conajmniej lat dziesięć, apotem włączyłabym wsteczny bieg. Ateraz otwieram szeroko drzwi izapraszam dosiebie, wpodróż pomoim dotychczasowym życiu. Pretekstem dotych opowieści są piosenki, które mi towarzyszyły itowarzyszą.Obok nich umieściłam nazwiska moich ulubionych wykonawców wybranych utworów ito one uruchamiają wemnie wspomnienia, nie chronologia. Zapisałam te opowieści tak, jak lubię, jakbym mówiła. Imówię dalej. Sposób, wjaki napisałam tę książkę, nie zamyka opowieści omnie, przeciwnie, pozwala mi rozkręcić się wprzyszłości. Już teraz, kiedy książka jest praktycznie przygotowana dodruku, mam stos notatek donastępnych opowiadań.

Kto wie, może wnastępnej książce napiszę, żemając siedemdziesiątkę, zakochałam się donieprzytomności.

Kiedy zagalopuję się imówię, żemam siedemdziesiątkę nakarku, moja siostra Danusia oburza się iszybko mnie koryguje: „Ula, ty masz dopiero sześćdziesiąt osiem!”.
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Jedną zpierwszych piosenek jazzowych, jakie śpiewałam, była amerykańska ballada „Again”. Ten utwór ma tak piękną melodię, żezapamiętałam go wokamgnieniu, nie rozumiejąc tekstu. To tak jak zakochać się wmężczyźnie, októrym nic się nie wie. Nie znałam wtedy angielskiego iśpiewałam ją zpolskim tekstem, ajedno tytułowe słowo „Again” pozostało. Czyli brzmiało to tak:
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Again

dzisiaj odchodzę odciebie, niech gwiazdy lśniące naniebie 

Prowadzą nas bez słów

Again

tak dzisiaj chce przeznaczenie, żechwile, które minęły

Nie wrócą nigdy już...





Byłam pewna, żesłowo „Again” to nic innego jak amerykańskie imię męskie. Wynikało to ewidentnie ztekstu. Planowałam wtedy, żejak będę miała rodzinę iurodzę syna, dam mu naimię Again. Wyobrażacie sobie imię inazwisko: Again Urbaniak?! Naszczęście mam dwie córki.





[image: ]


1962 rok, Zielona Góra. Klasa maturalna.
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Czy ja naprawdę kiedyś tak wyglądałam? Nie dowiary!
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[image: ]1961 rok. Konkurs „Mikrofon dla wszystkich”.

Odlewej: Michał Urbaniak, Ula iWojtek Karolak.

Zawsze mnie ktoś pchał, odkrywał, chwalił.

Ja słuchałam, dziwiłam się iśpiewałam dalej.









Zapraszamy do zakupu pełnej wersji książki
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MIKROFON

dla wszystkich -~

piewaé polrafi kaidy. Najlepiej $piewamy podczas golenia lub kapieli
w lazience. Kaidy jest wiedy Wojnickim czy E. Kill. Akustyczne po-
mieszczenie poleguje sile glosu, a falsze ging w przepasinych rurach
wodociagowych. Ale falenty frudno jest wykryé. Rozsypane wiréd
bardziej lub mniej muzykalnych, zagubione gdziei na gluchej pro-
" winji, nie docenione w malym gronie rodziny czy znejomych, nie
mialy dolychczas mozliwoici ujawnienia sie. Dopiero Polskie Radio, poszukujac
stale nowych, zdolnych piosenkarzy, postanowilo oddaé mikrofon kaidemu, klo
ma szczera i nieprzymuszona wole, a pizy fym fak zwang iskre, ieby mégl sie
raprodukowaé przed publicznoicia, oswoié sig z duiym audylorium i — jeili

wykaze odpowiednie kwalifikacie glosowe i muzyczne — weji¢ w szeregi piosen- z
karzy radiowych. Raz w miesiacu ,dwaj panowie w okularach” — Bogdan Zalew- T
ski i Jan Swigé — prowadza w sali Micdziezowego Domu Kultury w Warszawie uez
audycje z piosenkarzami-amatorami, kiérym akompaniuje sam Czerny ze swojg ax
orkiestra. Zjeidiaja sie milosnicy Spiewu i piosenki z calej Polski, by stanaé Zg1
przed mikrofonem i chociaz im nogi dria, a glos si¢ famie, probuja swoich sit /23
i zdolnoici. Efekly juz sa. Ofo Urszula Popiel z Tarnowa Spiewa jui w rozgloéni ol

krakowskiej. Mlodziutka Urszula Dudziek z Zielonej Géry zachwycila interpretacia
i doskonalym sluchem publicznosé zebran: w sali MDK. Miejscowa rozglosnia 1~
watoliwie nawigze z nia konfakl. Poszukije sig obok piosenkarzy rownie: zdol

nych muzykéw. recylatoréw, konfera 2 siorzy =
iy eyt

hoe selekelinatas TRrle. wtowit
Auiz GzdoTnionych. Mikrofon olwarly — ipiewajmy! ). Baranowski
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ZIJAVNISKA MUZYCZNE rodza sie na
naszej ziemi. To zjawisko o ktérym pra
gng wspomnieé ma osiemnadcie lat, jest
uczennicg XI klasy Liceum Ogélnoh ztat
cacego przy ul. Chopina w Zielonej Gé-
rze i nazywa si¢ Urszula Dudziakéwna.
Zglosita sie pewnego dnia do zespoiu
,,Zastalw’ proszac o przyiecie w poczet
miodych artystéw. Zaspiewala piosenke
i... zostala przyjeta.Po trzech prébach i
PO magraniu na tasmie w celu sprawdze
nia radiofonicznosci giosu zielonogérska
Rozglo$nia' Polskiego Radia wystgpita z
pro§bq do rodzicéw miodej piosenkarki
i kierownictwa szkoly o zezwolenie na
przedstawienie Urszuli publicznosei
warsza:wSkie'j i mecenasom imiodych fta-
lertéw na imprezie pod nazwa ,,Mikro-
fon dla wszystkich”. Co byto potem, wie
dzg ci wszyscy, ktérzy stuchali ej wia$
nie audycji nadanej w programie War-
szawy I. Urszula Dudziakéwna zrobila
furore. Do burzy braw dodajmy jeszcze
jedno brawo za to, ze tak dzielnie od-
pedzala sfore réﬂnego kalibru impresa-
riéw, proponujacych jej juz nastepnego
dria .wystep za.. 750 zi. Odpowiadala
wszystkim: najpierw matura. Po tym
wydarzeniu obiecal zainteresowaé sig
nasza gwiazdg dyrektor muzyki rozryw-
kowej [Polskiego Radia Wiadystaw Szpil
nan. Do tego czasu Dudziaké6wna pozo=
stawaé bedzie pod artystyczng opiekg
Rozglosni w' Zielonej Gorze,

Ja od siebie dodam tylko, Zebylem
bardzo mile zaskoczony stuchajac jej
glosu 1 interpretacji. Duza kultura,
ciekawa indywidualno$¢ i Swiezy urok,
Chceialbym w przysziosei — i wierzg w
to — o niej jeszecze pisaé.

MELOMAN
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